
CZAS a Poniedziałku 26 Listopada 1917.

rzez wizyty członków rodziny cesarskiej i aa 
C*e cara który parę razy do roku odwiedzał oso- 

M o n a s t y r ,  rozdając cukierki i łakocie. Carowa 
f  z,,na portretować kazała wszystkie swe pię- 
^  isze pupili* których podobizny zdobią obecnie 
. - ny z a k ła d u ,  a młodziuchne modele przedstawio­
n ą  przeważnie w ruchu tanecznym, 
n  c z asem  jednak i do zamkniętego gniazdka dzie­
wcząt szlacheckich przedostawać się poczęły prądy 

„lucyjne, nurtujące Rosyę, i zdarzało się paro- 
f  tni* że w nawet, odkrywała
ilicta konspiracyjne knowania lub składy tajnych 

• Itów, importowanych tam z zewnątrz przez którą 
rff0|nemyślnych nauczycielek. Dziś rewolucya ob 

'  jû  jawnie w posiadanie niedawne to siedlisko 
âkcvjnej pedagogii, a Lenin i Trocki urzędują 

18 ;a|jch ozdobionych portretami rozbawionych dzie- 
wczątek, których widok uprzytomniać im musi prze- 
!Z|o«'ć obalonego przez nich » ancien rtgime’u*.

Wyspiańskiego „ P o w r ó t  Odysa".
UfStawiony po raz pierwszy w Krakowie 24 listo­

pada 1 1)17 r.

W ś r ó d  czynników, zapewniających Wyspiaii 
Sienni najpotężniejsze sukcesy sceniczne, najwa- 
n ie j s z y m  było owo sięganie do wnętrza trzew 
a r o i l o W y c h  i targanie niemi, czyli po prostu ich, 

już nie tendencya, lecz akcya patryotyczna, 
w,ęi- politycz na. Poeta tak ją  um iał złączyć 
c z y n n i k a m i  czysto estetycznymi, tak  okrasić 
społem malarstwa (w dekoracyach), rzeźby (w 
z a c l i  i griiyiach) i muzyki (w wierszach), że 

ć c z e s t r i i e y  w jego m istervach narodowych nie 
d a w a l i  sobie już sprawy, gdzie się kończy dzia­

łanie illuzyi estetycznej, a  gdzie się zaczyna 
r z e c z y w i s t o ś ć  tragedyi narodowej. Muza W ys­
p ia ń s k ie g o  wychodziła z tych misteryów naro- 

w v c h  ‘ zaszargana w krwi narodu*, by użyć 
d o s a d n e g o  wyrażenia Słowackiego. Czuł to naj­
lepiej s a m  poeta, który leż niczego bardziej nie 
p ra g n ą ł ,  j a k  wyzwolenia siebie i widzów z owych 
is z a łó w *  romantyczno-politycznych i zanurzenia 

krynicy czystej sztuki, niezamąconej już 
dnemi przymieszkami pozaestetycznemi. >Me- 

iager« i *I/aodamia«, to tylko studya w stylu 
wmassyjskim; * Klątwa* i »Sędziowie*, to już 
żuty d o  celu czystej s z tu k i; »Powrót Odysa*, to 
;o ro n a  tych usiłowań i dążeń.
Wykonanie tego dzieła czystej, najczystszoj 
:luki postawiło artystów  wobec zupełnie no­

weli zadań. Wyrobioną pod okiem poety techni- 
deklamacyi muzykalnej i gry nastrojowej nie 

nożna było operować tu, gdzie dawne tyrady 
treszezają się w uryw anych zdaniach, zdania 

urywanych słowach, słowa przechodzą w ge- 
gdzie nie wystarcza samo mówienie »prosto 
krzykiem*, ale potrzeba pantominy, niby 

ealistycznej, a  przecież ustylizowanej wielkością 
litycznego bohatera i tragicznością zdarzoń.
Z łych nowych zadań . wywiązali się artyści 

rakowscy zwycięsko; znaleźli nowe środki eks- 
yi, wymagane przez typ tragedyi realisty- 
j, a stylizowanej antycznie i stworzyli na 

cenie dzieło, odpowiadające inteneyom utworu, 
asluga to przedewszystkiem p. Sosnowskiego i 
ako odtwórcy Odysa, którego rola wypełnia sa- 

:ały dramat i jako reżysera, który potrafił 
szystkim swym akom paniatorom  narzucić'czy  

'estyonować ów jednolity styl gry. S tanął 
rzpd nami Oioski cierpiennik* w masce, wzoro- 
rauej na sławnym posągu Odysa z Wenccyi 

Dożów) i nietylko grał, alo naprawdę byłpałat
wym królem żebrakiem, który wyrzekłszy się 
wogo »bohaterstwa« przyszedł tylko jeszcze raz 
•baczyć dym chaty rodzinnej i uratow ać syna,
• w kontakcie z rzeczywistością uległ znowu 

ędowi krwi do k rw i: s ta ł się znowu zabójcą i 
bawienia z żądzy czynów m usiał szukać w 

nierci. Hola to tern trudniejsza, że oparta  jest 
iinleeedtncynch, nie rozwiniętych na scenie, 

■dwie zaznaczonych w akcyi, a  supponowanyeh 
ylko u publiczności. P . Sosnowski wznosił się 

szczyty swej sztuki, a  jeśli nie zdołał obu- 
ć w sercach słuchaczy tej »grozy i litości*, 

itórej się zawsze domagał W yspiański, to wina 
jogo, lecz właśnie braku owych antecoden-

Nieodrodnym synem takiego ojca był Telemach 
interpretacyi p. W ęgierki, artysty, który prze- 

'Ojem zdobył sympatye krakowskiej publiczności 
usprawiedliwia jo każdym występem, a  już naj- 

•ardziej tym ostatnim. Humor prawdziwie Odys- 
*zny wnieśli na scenę obaj pasterze (pp. Szyna­
mi i Ilrandt) niemniej jak żebrak Arnajos (p. 

•oskowski). Ponurą sylwetkę korsarza tafijskie- 
® zarysował trafnie p. Jarniński, a  p. £ytecki 
adal Uerlosowi zawziętą wielkość jakiegoś sta- 
ożytnego l.eara. Gachowie (pp. Żarski, Brzeski, 
'dzawicz, Puchalski, Tarłowski, Kosiński), poti- 

ani według lukańskiej wazy z British M teeum, 
miesi j w ponurą, parną atm osferę tragedyi dużo 

młodzieńczego junactw a i zuchwałości, a 
’P- l»ednarzewska (Penelopa) i Kamińska (Me­
ntol wykonały z wdziękiem drobne role nie­
wieście.

Osobna wzmianka należy się kostyumom Me- 
111110 i jej dwóch towarzyszek. Skopiowano je 
ternie 7. archaicznej wazy altyckiej, zwanej wa- 
3 Francois. Do archaicznego stylu figur tej w a- 

j-ostosował P Pronaszko i inne kostyumy tak 
b realnych, jak fantastycznych (Kalipso, H ar- 

H  Syreny). Wiadomo, że W yspiański, gdzie 
‘°el, wciągał na scenę kopie dzieł sztuki. Dla- 

wolno twierdzić, że usiłowania pp. Sosifow- 
le8° i Pronaszki, skierowane do takiegoż ko- 

 ̂ anią masek, fryzur, kostyumów i gestów 
archaicznej sztuki greckiej, znalazłyby pełną 

P atę poety. To leż szkice i fotografie postaci 
u fv  2 P odstaw ien ia  sobotniego, mogą zająć 
ffelsCe "r id bumie podobnych szkiców  kostyumo- 
• >  skomponowanych do dawniejszych sztuk 

2 ^ g o  Wyspiańskiego. To samo można 
‘ “p iec  o dekoracyi epilogu, opartej o m oty- 

acep Wneg° ° ^ razu eskwilińskiego, przedstaw ia­
ło!*  ̂ Weiscie. Hadesu. Dekoracya podwórza 
LjjJjrczneg° i świetlicy w domu Odyssa, nie ra- 
U  zwykłym »greckim« szablonem i nie kłó- 
(.,L SIF ze stylem tragedyi, a to w  dzisiejszych

wystarczyć

wystawiła ją  »z całym pietyzmem i dostępną 
świetnością*. Uznała to w całej pełni sobotnia 
publiczność. Jeśli jednak mimo to nie potrafiła 
•rozgrzać się* do dzieła, to nie jej wina, lecz 
poety, który zbudował akcyę swej tragedyi na 
przesłankach, obcych dzisiejszej publiczności, 
oparł ją  na etyce, wiernie odtwarzającej pogląd 
na świat Homera czy tragików ateńskich, ale 
dziś niepojętej, i żadną ła tw ą ponętą nie okrasił 
klasycznych jej konturów. Hauptman kazał się 
w »Luku Odys9a« kochać Telemachowi w ko­
chającej go córce Enmajosa i tym sentym ental­
nym romansem wypełnił połowę swej tragedyi. 
Utwór Wyspiańskiego jest dla nas zimny, jak 
grecka kompozycya m armurowa. Uznajemy, że 
należy do dzieł wielkiej sztuki, ale  sztuki bar­
dzo dawnej, dziś nam już obcej. Takie piękno 
jest trudne. T. Sinko.

Z Warszawy.
Gazeta wiecz. donosi: » l \  Kucharzewski już od 

szeregu dni oficyafiiie pertraktuje w sprawach, 
związanych z utworzeniem gabinetu, .lak słychać, 
nowy prem ier jako warunek przyjęcia tej godno­
ści postawił między innemi, aby gabinet był ak- 
tywistyezny i by rząd przystąpił bezzwłocznie do 
tworzenia arm ii przez wydanie ustawy o powsze­
chnej powinności wojskowej, oraz aby 1 ladę Stanu 
powołano z nominacyi. W nioski te Bada regen­
cyjna przyjąć już miała, a  dwa pierwsze wnio­
ski bez zastrzeżeń. W obec tego należy się spo­
dziewać, że skoro tylko nastąpi obsadzenie tek 
urzędniczych, pojawi się ustaw a o rek ru tacy i 
przymusowej*.

Warszawa 20  listopada. 
Narady ze stronnictwam i co do składu gabi­

netu nie są  jeszcze ukończone, to też skład ga­
binetu dotąd nie został ustalony. Jako  dalszych 
kandydatów wysuwają nazwiska pp. W ieniaw­
skiego (rolnictwo), Brudzińskiego, W ierusza-Ko- 
walskiego i Ponikowskiego (oświata, względnie 
kierownictwo sekcyi dla szkół wyższych), lir. W . Ro­
stworowskiego (dep. polityczny), Bukowieckiego 
(sprawiedliwość).

Wedle K u tj. w  ar83. nominacya Dr. Brudziń­
skiego na szefa sekcyi szkół wyższych jest już 
rzeczą dokonaną.

Pierwszera zadaniem departam entów będzie usta­
lenie budżetu na rok przyszły.

Szef administracyi cywilnej, v. Sandt, objął już 
urzędowanie po v. Kriessie i złożył szereg wizyt 
w świecie politycznym.

Dnia 23 b. m. powrócił zwolniony z więzienia 
mecenas Ludwik Ręczlerski.

cTa leatru zrobiła więc wszystko, co by-(0 ^  - . . 
spij . ! .1 Biouy, by dziesiątą rocznicę śmierci W y- 
tra..j le*=° lltjz,‘i'- wystawieniem jego ostatniej 

i_w sposób gnilny tradycyi krakowskich i

0 zawieszenie broni z Rosyą.
Kopenhaga 20 listopada. 

(R. kor.). Zagraniczny przedstawiciel bolszewi­
ków na granicy szwedzkioj otrzym ał urzędowy 
telegram z Petersburga, według którego pierwszy 
naczelny komendant armii, Duchonin, został uwię­
ziony, ponieważ w zbraniał się podać do wiado­
mości całego (rontu propozycyę zawieszenia broni. 
Rząd polecił poszczególnym wojskom frontowym, aby 
same na całym froncie wdrożyły rokowania poko­
jowe.

Petersburg 20 listopada.
(B. kor.). Komisarz dla spraw  zagranicznych, 

Trocki, zawiadom ił przedstawicieli krajów neu­
tralnych o zarządzeniach rządu, zmierzających do 

iw arcia zawieszenia broni. Zawiadomienie oświad­
cza : .Żądanie natychmiastowego pokoju jest żą­
daniem wszystkich krajów, prowadzących wojnę 

krajów neutralnych. Rząd rosyjski liczy na sta­
nowcze popareie robotników wszystkich krajów 
w walce o pokój«.

Wledeh 20 listopada.
(B. k.) Rosyjski naczelny komendant, Ducho- 

nin, rozesłał do arm ii rosyjskich zawiadomienie, 
według którego przedstawiciele państw  entente w 
głównej kw aterze zaprotestowali przeciw wszel­
kiemu naruszeniu nktadu, zawartego między 
dawnym rządem cara  a rządami entente  w Lon­
dynie w dniu 5 września 1014 r. W  związku 

tem grożą przedstawiciele państw  entente, Ze 
kaZde naruszenie wspomnianego układu przez 
Rosyę, a  w szczególności zawarcie odrębnego za­
wieszenia broni, pociągnie za sobą ciężkie konse- 
kweneye.

W  drugiem zawiadomieniu podaje naczelny 
komendant do wiadomości podległych mu ko­
mend wojskowych, że rząd  am erykański oświad­
czył, iż nie przepuści dalszych transportów  do 
Rosyi, dopóki się położenie w tym  kraju  nie 
wyjaśni. Jeżeliby bolszewicy utrzym ali się przy 
władzy i przeprowadzili swój program  zawarcia 
pokoju z Niemcami, natenczas Ameryka utrzym a 
w mocy wydany zakaz wywozu.

Komisarz dla spraw  zagranicznych, Trockij, 
odpowiedział na to zawiadom ienie Duchonlna te­
legramem do wszystkich kom itetów  wojskowych 

Rad robotników, żołnierzy i chłopów, w któ­
rym wskazuje, że przedstawiciele sojuszników w 
sposób niedopuszczalny wmieszali się do wewnę- 
trznych' spraw  Rosyi, chcąc wywołań wojnę do­
mową, zwrócili się  , bowiem z notą dyploma­
tyczną do jenerała, którego usunięto z powodu 
odłnówienia posłuszeństwa rządowi. Próby przed­
stawicieli sojuszników, aby groźbami zmusid a r­
mię rosyjską i naród rosyjski do dalszego pro­
wadzenia wojny, nie odwiodą rządu rosyjskiego 
od  szukania drpgi do demokratycznego pokoju. 
Żołnierze, robotnicy i chłopi rosyjscy nie chcą 
pozostawać dalej pod knutem im peryalizm u en­
tente.

Odezwa wzywa do dalszej w alki o natychm ia­
stowe zawieszenie broni i kończy sło w am i: .P re cz  
z tajnymi układami i dyplonlalycznemi in tu -  
g am !«______________________________________

Kopenhaga 2fi listopada.
(B. kor.). Telegram z llaparandy donosi: F ran­

cuz, który onegdaj przybył z Rosyi do ilapa 
randy, opow iada: Żołnierze rosyjscy na froncie 
podzieleni są na dwie g ru p y : . l i s l o p a d o w -  
c ó w *  i . g r u d n i o w c ó w * .  P i e r w s i  p A s t a  
n o  w i i i  o p u ś c i ć  I r o n l  j e s z c z e  w c i ą g u  
b. iii., d r u d z y  u c h  w a l  l i  p o w r ó c i ć  d o  
d o m u  n a  ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a .

Sztokholm 26 listopada.
(B. k.) W ieaerna ja  Pnctfn donosi: Korpus armii, 

maszerujący na Petersburg, zatrzym ał się koło 
stacyi W irios. W ojska, które zostały odwołane 
z frontu, zbliżają się do i.ugi.

Berno 2<i listopada.
Temps donosi z Petersburga: Sytuncya na Iron 

cie rosyjskim jest niepokojąca, .lak stw ierdzają 
komendanci armij, żołnierze zdemoralizowani są 
ugitacyą polityczną: nadto na front nie nadcho­
dzą żadne transporty.

Roflerdam, 20 listopada.
(B. k.) JV. Holi Courant podaje telegram Ihiil- 

l;i Nems z Petersburga z d. 22 h m :
Trocki wygłosił wczoraj mowę o polityce za­

granicznej sowietów, w której powiedział, że so­
jusznicy przyjęli nieprzychylnie manifest sowie 
tów, a  nieprzyjaciele zapatru ją  się na przewrót 
jodynie z tego stanowiska, że osłabi Non Rosyę 
Mimo tego mówca wierzy, żo wojna wkrótce się 
skończy. W ydaną będzie .żó łta  księga*, w k tó­
rej ogłoszone będą wszystkie tajne układy, któ­
rych tekst mogli bolszewicy odszukać.

Jest możliwom, że chłopi w raz z komitetami 
wojskowymi nowego rządu bolszewików utw orzą 
własny rząd pod tlzernowem.

Amsterdam 28 listopada.
/ta ili/ Chronicie donosi z Petersburga: W  pią­

tek 23 hm. dzienniki bolszewickie rozpoczęły pu- 
blikacyę tajnych umów i dokumentów, wśród 
których znajduje się tekst układu w sprnwie l)ar- 
daneli, nota o konlereneyi finansowej w Bernie i 
różne tajne telegramy Tereszczonki. ślówią tak ­
że, iż wśród tajnych dokumentów znajduje się 
również i umowa z Japonią, w której Japonia 
zobowiązuje się nie występować przeciw Rosyi 
w razie zaw arcia przez rząd rosyjski osobnego 
pokoju.

Budapeszt 26 listopada
Sztokholmski korespondent I'/'sfi N irlap  dono­

si : Jak  słychać z kół dobrze poinformowanych, 
w c  h w i I i , g d y  U o s  y a  r o z p o c z n i e  z m o ­
c a r s t w a m i  c c  ii t r a  1 n e ni i r o k o w a n i a  
p o k o j o w e ,  entente w y p o w i e  j e j  w o j n ę .  
W t y m  w y p a d k u  J a p o n i a  o b s a d z i  b e z -  
/ . w ł ó c z n i e  W  ł  u d y w o s t o k.

Londyn 26 listopada.
(B. k.) Petersburski korespondent Ita ily  Tel. 

donosi pod d a tą  22 b in .: P rasa nieinaksym ali- 
slyczna uważa żądanie Lenina i Trockiego, aby  
zaw arto natychm iastowe zawieszenie broni, za 
złam anie układu londyńskiego i zdradę, popeł­
nioną przez Rosyę.

Kopenhago 26 listopada.
(B. kor.). National Titlendn donosi z Petersbur­

ga : Ministerstwo żywnościowo przesłało Komite­
towi Rady robotniezo-żołnierskiej, telegram nade­
szły z frontu, zawiadamiający, że p o ł o ż e n i e  
w o j s k  p o d  w z g l ę d e m  z a o p a t r z e n i a  

ś r o d k i  ż y w n o ś c i  j e s t  s t r a s z n e .  Osta­
tnie zapasy sucharów wyczerpane, a dowóz środ- 
dów żywności zmniejsza się z każdym dniem. Je­
żeli nie nastąpi szybka pomoc, przyjdzie do ka­
tastrofy. Z frontu północnego donoszą, że w osta­
tnich trzech dniach nadeszło tylko 15 wagonów 
z żywnością. Nie m a chicha ani paszy. W o j s k u  
g r o z i  k a t a s t r o f a  g ł o d o w a .

Kopenhaga 26 listopada.
(B. kor.). Z llaparandy donoszą : Itień  pisze: 

Rada związku kozaków przyjęła jednogłośnie 
uchwałę, w której oświadcza, żo nie uznaje za­
m achu stanu bolszewików, żo jednakże nie chce 
wdawać się w wojnę domową. Bada wystąpi 
wszyslkiemi siłami za dem okratyczną lorm ą rzą­
du w obszarach kozackich.

Kopenhagi, 20 listopada.
(B. k.) Z llaparandy donoszą: W  miejsce głó- 

wnodowodząceg) petersburskiego okręgu wojsko­
wego jenera ła  M urawiewa, który  ustąpił, żostsł 
m ianowany Antonow, który jest członkiem komi­
tetu rewolucyjnego.

(B. k.) Noiraja Żień  donosi,' że pozwolono 
znów wychodzić dziennikom z wyjątkiem Noieoje 
W rem ia  i Swiet.

Kopenhagi 26 listopada.
(B. k.). Podróżni z Archangielska opowiadają, 

że w ostatnim  czasie kilka okrętów  zostało stor­
pedowanych na morzu Biaicm.

1 kor., złożony na jej ręce dla Rodziny sisrocsj na 
Woli Juslowskiej.

R e p e r tu a r  n l i j s k l  l a .  ł a l l i i t a  S łow a ck iego .
W ikoniediiafpk 20 lim. •Pow ról Odyi.»a« J. W \>piań 

ikjpgo.
Wo wtorek 27 bin. *Powról Odymm*.
\N> itrodę 28 bm. K o n (p m iry «  o Wyi<pi*ńKkim i •P o­

w rót Ody* ta*
W» crw arlpk 2!) bm. f akt *N’ocy li«lopadowpj« i *\Var-

Berlin 26 listopada.
Komisya związkowa dla spraw  zagranicznych 

zbierze się na posiedzenie w Berlinie we w torek 
pod przewodnictwem nowego prezydenta gabinetu 
bawarskiego. Jak  donosi Beri. Tageblatt, k o m i ­
s y a  m a  o b r a d o w a ć  n a d  r o s y j s k ą  p r o ­
p o s  y c y ą z a w i e s z e n i a  b r o n i .

B i m  26 listopada.
(Szwajc. Aj. depeszowa). Z miarodajnej strony 

donoszą: W iadomość o pobycie B ethm anna-Holl- 
wega w Szwajcaryi nie jest prawdziwą.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M B
B . O l b r y e l s k a ,  P ałac  Spiaki, Kraków. Wy 

najmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk Wt-
tepiany, pianina, harm onie i phonole za gotówkę 
lub Da spłaty naw et dwudziesto -  miesięczne bez 
zaliczki.

PaC Itl pelOWI. Z dniem 32 bm. wstrzymaną zo­
stała wysyłka gróbak towarowych do poest poto­
wych Nr 250, 860, 393, 510, 632, 636 i 641.

Podłlękow illl. Serdeczne podziękowania składa 
p. Aleksandra Rnaanowska p. Mauriaio za dar 600

MAawimika* SL W yupiańfckirjro,
. 1  akt ..V

fpim'i«kifafo.
W piątek 80  bm. Nory li*lopa«lowfj« St. Wy

W to  bot v 1 prudnia • P ow ról OdypKa* S t .  W’yupimi- 
•kiego.

W n ird tir l?  2 prudnia po|*»f. »Z*ni»-ta« kr. Fredry, wi*> 
c tó r  •P an  D am iive .

Repertur «1e jik l« |t (tatra ladawega.
W |>oniedziafek 26 bm. »Lalka«.
W«* w lorrk  27 bm. »Lalka«.
\ \>  iro d ę  28 bm. •Dookofu m iłości..
We czw artek 25* bm. uroczynt* przedstaw i tn ie  ku ucz­

czeniu rocznicy listopadow ej.
W piątek .HU bm. »Lalka«.
W tobolę 1 grudnia popoł. #*< lem na płatna*, w ierr.ir  

• Miód kasztelański*.
W niedzielę 2 grudnia popof. »Krói<iwa przedm ieścia*, 

w ieczór * Miód ka*r.|e|nńffki«.

W poniedziałek 26 bm. św. Sylw estra,

Telegramy „Czasu.“
Z dnia 2 tl listopada.

Komunikat sztabu  au stro-w ęgiersk iego .
Wledeh 26 lislopadn.

Urzędowo ogłasr.ają z d 26 b. m . :
W ł o s k i  t e r e n  w o j n y :  Ataki włoskie po

obn stronach Brenly i na Monte P a rties , klórą 
to górę zdobył dnia 22 b. m gracki pułk strzel 
ców Nr. 3, rozbiły się o nasze linie.

Na wschodzie nie było ważniejszych wydarzeń.
See/ sztaba jencralnegn.

Komunikat sz tab u  niemieckiego.
Berlin 26 listopada.

Z a c h o d n i  t e r e n  w o j n y :  F r o n t  w o j s k  
ks.  R u  p r o c h  l a :  We Flandryi w alka działowa 
między lasem llouthonlst a  Zaandwoorde dosię­
gła po południu wielkiej siły. Natarcia Anglików 
na gościńcu Ypern-Menin nie udały się. Na polu 
bitwy na południowy zachód od C am brai rozgry­
wały się walkk gwałtowne, ale miejscowo ogra­
niczone. 1’rz e im  lochy Anglicy wprowadzili w bój 
wielkie siły do nowych ataków . Uszeregowane 
w czterech rzędach gęste fale piechoty na próżno 
szły do szturm u. S tra ty  ich były nadzwyczajnio 
ciężkie. W ojska nasze w przeciwnatarciu zyskały 
kilkaset m etrów  terenu. Po gwałtownej działal­
ności ogniowej nieprzyjaciel atakow ał tam wie­
czorem ; również pod lasem Bottrlon. Pod osłoną 
mgły do tarł on do wsi Itourlon. Strzelcy gwar- 
dyi w kontrataku, po zaciętych walkach na b ia­
łą  broń, odparli nieprzyjaciela z powrotem do 
jego stanowisk początkowych, gdy tym czasem  po 
morscy grenadyerzy na skraju lasu złam ali wszel­
kie szturm y nieprzyjaciela. Po niendaniu się ran ­
nego ataku  na B anleux nastąpiły tam  po połu­
dniu tylko słabsze częściowe natarcia.

F r o n t  n i e ś n i  es- k i e g o  n a s t ę p c y  t r o n u :  
Czynność Francuzów była na całym  Ironciu zna­
czna. OJdziały wywiadowcze wysuwały się ku 
naszym liniom. W alka działowa i m inowa była 
silniejszą szczególnie na północny wschód od 
Craonne, w kilku odcinkach w Szampanii i na 
wschodnim brzegu Mozy. Nasze podjazdy z uda- 
łcj wyprawy na za zachód oil lieaum onl przy­
wiodły wielu jeńców.

( I r  u p  a  w o j s k a  ks .  A l b r e c h t a .  Na 
wschód od St. Miliiel a  zwłaszcza w Sundgowii 
silniejszy ogień działowy i minowy. W lasie Apre- 
mont i Ammerswciler odparto silniejsze natarcia 
francuskie.

W s c h o d n i l e r e n  w o j n y i  I r o n l  m a c e ­
d o ń s k i :  Nie wydarzyło się nic WBżnego.

F r o n t  w ł o s k i :  Ataki włoskie po obu
stronach doliny Brenly i na Monte Perlica z ła­
mano przed naszemi liniami. L u d en d o r fl.

Reform a tfejmu pruskiego.
Berlin 26 listopada.

(II. kor.). P ro jekt ustawy wyborczej do sejmu 
pruskiego przewiduje wprowadzenie r ó w n e g o  i 
b e z p o ś r e d n i e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  

ł a j n e m  o d d a w a n i e m  g ł o s ó w .  Praw o 
wyborcze ma każdy Prusak, posiadający przyna­
leżność państw ow ą conajmniej od la t trzech i 
u k o ń c z o n e  25 l a t  ż y c i a .  W ykluczone od 
praw a wyborczego są  o so b y : niesantowolno i po- 
zostające pod o p iek ą : nad których m ajątkiem za­
wieszono konkurs: którym  odebrano praw o czci
obyw atelsk iej; pozostające pod nadzorem policyj­
n ym;  wreszcie osoby, pobierające w sparcia dla 
ubogich, wypłacane z funduszów publicznych. 
Posłem może być wybrany każdy P rusak, który 
u k o ń c z y ł  30  l a t  ż y c i a ,  nie jest wykluczo­
ny od prnVa wyborczego i cons jmniej od trzech lat 
posiada obywatelstwo pruskie.

Dotychczasowe r o z g r a n i c z e n i e  o k r ę g ó w  
w y b o r c z y c h  pozostaje w m ocy; tylko w kil­
ku okręgach powiększono liczbę posłów tak, 
że ogólna liczba posłów zwiększy się z 443 
na 455.

Projekt ustaw y p r u s k i e j  I z b y  p a n ó w  
zaw isra  między innemi następujące postanow ienia: 
Izba panów składa się z członków, powołanych 
przez kró la  na zasadzio postanowień ustawy. 
Członkami Izby panów  są ci książęta królew ­
skiego dorOu i książącego domu Hohenzollernów, 
którzy po dojściu do pełnolelności będą powołani 
przez króla. Dalej na podstawie reprczenlacyi bę­
dzie powołanych do Izby panów na czas doży­
wotni 60  członków z pośród członków dziedzicz­
nych, piastujących tę  godność po myśli rozpo­
rządzenia z roku 1854. Pow ołanych będzie w re­
szcie 36 burm istrzów większych m iast na czas 
trw ania  ich u rz ę d u ; 36 właścicieli zie oskich, po­
siadających conajm niej 100 hektarów , k tóre eo- 
najmniej od 50  la t znajdują się w ich posiadaniu, 
na czas trw ania  tego posiadan ia ; 36 kierowników 
większych przedsiębiorstw  przemysłowych lub han­
dlowych na czas spraw ow ania przez nich kiero 
wnictwa. Dalej będzie powołanych na czas 12 
la l na podstawie prezenlacyi 72 przedstawicieli 
sam orządu miejskiego i wiejskiego, 3 przedslawi-

cieli m iasta 36 rolnictwa, 36 handlu i przem y­
słu, 12 rękodzieła, 16 szkół wyższych, 10 kościo­
ła  ewangielickiego i (i kościoła kotolickiegu. Bez 
prezenlacyi będą |>owołane na członków dożywo­
tnich osoby, cieszące się szczególnem zaufa­
niem króla, których liczba nie może przekra­
czać 150.

Nowe uregulowanie składu Izby |janów ograni­
cza liczbę członków dziedzicznych. 1’rzedstawi- 
cielo starsi wielkiej własności ziemskiej, związków 
hrabiowskich, czterech dziedzicznych pruskich 
urzędów dworskich i fundacyj, nie będą zasiadali 
w Izbie panów.

N a k r o lo g la .

'  (4916)
ł .a dnu*? A. p.

Adama Pietraszkiewicza
c m e r .  c .  k .  g e n e r a ł a

zmarłego w« Lwowie dnia 11 października, 
odbędzie się 27 listopada we w torek o g. 9 

rano, w kościele 0 0 .  Kapucynów
N a b o t e A f t w o  ż a ł o b n a

na któro rodzina przyjaciół i znajomych 
zaprasza.

B arbara  i t a l ó w  G eistlenerow a
kom pozy to rka  (4886)

wdowa po lekarzu i c. k. radcy cesarskim, 
w łaścicielka realności, członek Tow arzystw a 
muzycznego, zasnęła w Panu, opatrzona św. 
Sakram entam i, po długich a ciężkich c ier­

pieniach, dnia 22 hm. w 70 roku życia. 
Obrzęd pogrzebowy odbył się w niedzielę 
25 bm. o g. 2 popoł. z domu żałoby Ry­
nek I. J>7 na cm entarz Łyczakowski do gro­

bowca familijnego. 
N a b o ż e ń s t w o  A a ło b n e  za spokój duszy 
śp. znmrłoj odbyło się w poniedziałfk d. 26 
bm., w kościele OO. Dominikanów o g 9 rano. 

Lwów, dnia 23 listopada 1917.

jaz d y  kolejow ej i  Krakowie.
Od 1 czerwca 1917 r. obowiązuje na ttacyl 

krakowskiej następujący rozkład jazdy
Z  K r a k o w a  w y j c i t l ł n j ą :  5 ’30 rano (oso­

bowy) do W iednia, 6 '35  rano (wojskowy) do 
Wiednia. 5 4 5  rano osobowy do W iednia po­
łączenie do Szezakowy, B ielska, Żywca, Oło­
muńca, o godz. 6 '5 0  rano osobowy przez .Skawinę 
lo  Oświęcimia, o 7 rano pospieszny do W iednia 
połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Rielsko, 
Cieszyna, O łom uńca; o 7 '58  rano osobowy do 
Lwowa, połączenie do Wieliczki. Rozwadowa, Lu­
blina. o 8 '30  rano osobowy do Nowego Sącza, 
połączenie do Żywca, Zakopanego, o 8 '15  rano 
isobowy do Kocmyrzowa, o 9 15 rano do W ie­

dnia wojskowy, połączenie do Bielska, Żywca, 
Ołomuńca, o 9'SO rano osobowy, połączenie takie 
samo, o 9  45 rano wojskowy do Lwowa, połą­
czenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, No­
wego Sącza, Jasła, o 14 0  w południe do Oświę­
cimia, połączenie do Granicy, Lublina, Kowla,

1 4 5  osobowy do Tam ow a i Saezucino, o 6 '3#  
rano i o g. 124 2  w nocy do Lwowa, °  g. 2 4 5  
popoł. osob. do N. Sącza połączenie do Oświę­
cimia przez Skawinę, W adowice, Żyw iec, Zako­
pane, o 2 popoł. do Kocmyrzowa, o 2 '42  pop. 
do W iednia pospieszny, połączenie do Granicy. 
Kielc, Bielska, Cieszyna, o 3 0 5  popoł. pospieszny 
do Lwowa połączenie do Sżczucina, o 5 '40  pop. 
wojskowy do Lwowa, o 5 '55  pop. wojskowy do 
W iednia, o 5 '65  po południu osobowy do Lwo­
wa, połączenie do Wieliczki, N. Sącza, Rozwa­
dowa, o 6 09  popołudnia do W iednia osobosry, 
połączenie do Cieszyna i Ołomuńca, o 7 '5 5  wiecz. 
do Kocmyrzowa, o 8 '26  wiece, wojsk, do W ie­
dnia, połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, B iel­
ska, Żywca, O łom uńca, o 8"40 wieczorem ozo- 
bowy do W iednia, połączenie do Granicy, Dębli­
na, Kowla, Cieszyna, Ołomuńca, o 1 1 4 5  w nocy 
osobowy do Lwowa, połączenie do N. Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, o 11-30 w nocy osobowy do N o­
wego Sącza i Zakopanego (przez Suchą po łącze­
nie do Żywca

P r z y j e ł d i a j ą  d o  K r a k o w a  t 1 '56 rano 
osoqowy) z  W iednia, 5*05 rano (osobowy) zs 

Lwowa, * 5 4 0  rano (pospieszny) z W iednia 5 '5 r» 
rano (pospieszny z W iednia), 8 'JO  rano  za 
Lwowa, 7 '20  rano  (osobowy) z Nowego Sącza i 
Zakopanego (przez Suchą), 7 '28  rano (osobowy)

W iednia, 7 4 0  (osobowy) ze Lwowa, * '830 ra ­
no (osobowy) z W iednia, 8 '45  rano (osobowy) do 
Wiednia, 8 4 5  przedpołudniem  (osobowy) ze Lw*- 
wa, 8 '55  przedpołudniem  (osobowy) ze Lwowa, 
10'20 przedpołudniem  (osobowy) z W iednia, 1 1 0 5  
popołudniu (osobowy) z Trzebini, 1 4 0  (popołu­
dniu) ze Lwowa, 2 '3 0  popołudniu (pospieszny) 
ze Lwowa, 2 '59  popołudniu (pospieszny z W ie­
dnia), 3 '32  popołudniu (osobowy) z Nowego Są­
cza i Zakopanego (przez Suchą), 4 '4 0  popołu­
dniu (osobowy) z Kocmyrzowa, *4'42 popołudniu 
(osobowy) z W iednia, 4 5 2  popołudniu (osobowy) 
i Brzecławy, 7 '50  popołudniu (osobowy) ze Lwo­
wa, 9 4 4  popołudniu (osobowy) z W iednia, 10'46 
wieczór z W iednia, *10'00 wieczór (pospieszny) 
ze Lwowa, 8 0 2  wieczór (osobowy) ze Lwowa, 
11'25 wieczór (osobowy) ze-Suchej, 9 '2 0  wie­
czór (osobowy) z Zakopanego od 15/6 do 15/9.

Pociągi o u a c is s e  * p rm sscz o as  zą tylko lo 
prtowołu osób wojskowych.

Wydawca i Redaktor odpowiedńalny 
Rudolf Starxewukl

Rządowo upraw niona  fabryka wAd mineralnych  sztuczn. I apecyalnycb leczniczych pod firmą

Rżąca i Cbmiurski
w  U r s e k o w l e ,  m a i .  ń w «  ( i e a r t r u d y  1*  4 .

d  Wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lak. Krak., polecona przez toż Towarzystwo.

Wody Mineralne Sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshneblerskiej, Selterskiej, Vichy, UaryenbadzUej Hombnrg, Kicało- 
geo, tndzieś i p e c y s l a s  l e c z n i c z e ,  jak: litowową, Ij^iwą, jodową tolazistą, kwaśną, oraz wody leczniczenorm alas  

piso psoL J a w e i s k i e g * .  Sprzedaż cząstko w s w aplekaub i drogneryash. —  Ceuniki ua żądani* o płatni*.


